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JVUnie we Środę dnia i 4 Kwietnia p.s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *;

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest
dnia 7 kwietnia. t u t

  Nay wyiszy re sk ry p t  J . C. M. do P. Jene
rała porucznika, jenerała adj.Hania , JD ^rera d o -  
wic z ii , datowany dnia 20 m arca ,  roku  t . , j e s tw  
brzmieniu nnsiępującem : „Czynna gorliwość,. ja
ka okazałeś W  Pan .w  sprawowaniu obowiązkow 
czasowego gubernatora wojennego w  części wi- 
hurskiey, zjednała dla W  Pana zupełną M 4  wdzię
czność , i mam S o b i e  za ukontentow anie ,  oświad
czyć je W  Pan u przez mnieyszy re sk ryp t .  Jestem
ku W  Panu przychylny .

(podpisano) N i k o ł a y .

W  Ruskim  In w alidzie  c z y t a m y  z D orpatu  
p o d  26  m a r c a :  „ N a p i s a n o  t u  w i e l e  w y b o r n y c h ,  a 
t k l i w y c h  w i e r s z y  n a  zgon C e s a r z a  A l e x a n i . r a ,
Założyciela tuteyszego Uniw ersytetu . Krassomo- 
wny professor L e n z ,  miał prze wy borną w un iw er
sytecie mowę pochwalną tego C e s a r z a .  Łzy i łk a 
nia wielokrotnie p rze ryw a ły  mówcy. Jakoż w rze
czy sarney, D e rp t  przed 20Stą laty, b y ł  małem mia
steczkiem, zle zabudowanem , 1 nieludnerm le r a z  
jest miastem p ięk n em , ltogatem, kwitnącem, pel- 
uem życia. U niw ersytet nasz nie ustępuje w sła
wie i znakomitości zakiaduw naukowych , w  zu
pełności i bogactwie gabinetów, biblioteki, muze
um , żadnemu z pierwszych w  Europie Budowy

i 8 i T e i X e lzbieguWróżny^h okoliczności, m nicy K arońik iego , Tómaaza M ik u ło w s k ie j ,
± ^ h l , « L .  » c . , t . i ( . V p o c l . , l . ć i . l ,  w r. .817 Jeżew skiego. J t e f *  B r o n u j ą ,  Kl.l
teraźnieyszy n  .sz K u ra to r ,  Jene ra ł  porucznik K .
A. Z iewen, ob |ął zarządy tuteyszego wydziału edu- 
kacyynego , i nowe szczodroty T ronu  zaczęły się 
na nas RewaĆJ lepszy nastał porządek , przecię- 

• 1 tw łv  w k rad łv  : o-

fessorowa U niw ersy te tu  W ileńskiego. To clirste- 
ściańskie poświęcanie się Dam czułych na c ie rp ie
nie łaknących  bliźnich, jedynem je s t  ich  w sp a r
ciem w  tym  roku  żałoby i boleści, W k tórym  po- 
odbało się w yrokom  Przedwiecznego odwmłac uo 
przybytków  swey chw ały  Powszechnego Narodu 
O v c a : w  k tó rym  osieroceni z naylepszego Pana , 
szukać tylko możemy na łonie Swiętey R e lign  ul- 
gi ciężkiego żalu, a w  uczynkach chrzescianskiey 
bliźniego m iłośc i, na w spieran iu  nędzy braci  n a 
szych, znaydować jedyne dla serc ćudtliw ych uspo
kojenie. N i e  w ątp i  przeto Towarzystwo dobroczyn
ności, że Publiczność W U enska, hoyna zawsze na | 
głos cierpiącey ludzkości, nie zostawi 1 teraz ubo
gich, sierot, starców i kalekich, od lat blisko d w 'U -  
dziestu ich  hoynością w7 domu Tow arzystw a u trzy 
m yw anych, bez wspaniałego opftrzenia.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i B.
W a rsza w a  d. 23 kw ietnia.

{z K u r y  er a  W a rszaw skiego .)
N. P an  postanowieniem swojem z daty 28 mar

ca r .  b. nayłaskawiey mianować raczył K aw ale 
rami orderu  ć. S ta n is ła w a , następujących sędziów 
pokoju — Klassy I I  J P P .  F loryana Z n a m iero w -  
s h W o , Stanisława Jeziorkow skiego , Andrzeja 
W alchnow skiego, Augustyna W itkow skiego, Bogu
sława K retow icza , W incen tego  K ozłowskiego, W  oy- 
ćiecha Golawskiego; a tegoż o rde ru  3ciey klassy.
J PP. Jaku tow iczd  , P io tra  SkarŁ yńsk iego , J ozela 
K it r o oskiego, Tómasza M ikułow skiego, I  ranciszka 
Jeżew skiego, Józefa. B  rom irskiego, Mikołaja Su/l-

wie
jara

strawskiego, i P io tra  Faliszewskiego.
— J  W .  Jen e ra ł  A lb rech t wyjechał do B er lin a .
—  W  mieście obwodowem Stopnicy, W W oje

wództwie K rakow skiem , odbyło się d. 4 b. m. 
w K ościele 0 0 .  Reformatów, nabożeństwo żało
bne, za w iekopom nej pamięci Nayjaśnieyszego A -

ndhvw*aśi'e~ostróżnością;J dozór nad obycza- dexandRa Cesarza i Króla, na które pod przewo- 
! bvdź ściśleyszy i  czuynieyszy. W ie -  dnictwem dziekana stopmckiego, zgromadzone du-
1 r l  j  .-„iTi-i. cł^nlp łinważeniem i chowieństwo, * dwóch dekanatów. Stopmckiego i

—................... •• , ł ----  - 1------ w la

na nas L i c n a b ,   — - r e '
to wiele nadużyć ,  które się by ły  w k r a d ły ;  o- 
irzyrnaliśmy nowe ustawy : w ybór proiessorow z

• ii 11 ________ »  A»t»A>rwicni!ł'

m iu  p r o f e S s o r ó w  d o r p a c k j c h  s ł y n i e  pD m S  j y c h  N i e m c z e c h .  N i e  d a w n o  n a w e t  p r o
ważeniem i. y s tv V. */. r- — —— j  4

nauką w całych Niemczach. N iedawne 
lessor M o r g e n s te r n ^  wyd&ł rozprawę o medalu 
czernihowskim  , niezmiernie cbbkawą i głębokiey 
erudycyi. R ek to r  K vers , wydaje xiązkę elemen- 

j tarną dla szkół powiatowych i badania swoje o da- 
wnem prawodaw stw ie rossyyskieni.

_ W i l n o — ^

W ileń sk ie  T ow arzystw o  Dobroczynności 
Zawiadam ia tnteyszą Publiczność, iż trudną  

nader pracę zbierania wielkonocney kw esty  w  mie
ście przyjąć raczyły  szanowne Damy w  następnym 
porządku W  Cyrkule  i. J W .  Z Xiąząt Czetwer-
tyriskich S tra w iń sk a  C horążyna s łom m ska . W  Cyr
kule 2 J W .  z O dyńców  B en d e rsk a  Jenerał-M a- 
ju row a łącznie  z J W .  P u łk o w n ik o w ą  R ogow ską .
W  Cyrkule 3 J W .  z H rab ió w  K ic k ic h  Biszping 
Marszałkowa Wołko-wyska. W C y rk u le  4 J W .  zE y -  

j dziaiowiczów Górecka K apitanow a woysk polskich.
i W P v rk u le  5 JW .P u łk o w n ik o w a  Rogowska łącznie »». -•* ---------- , . , ,  * y  v

z J \ V  Jenerałów a Benderska. W  Cyrkule G J W .  s p o c z y w a j ą c y m  M o n a r s z e ,  obywatel tameczny Z go-  
;  H rab iów  Potockich H rab in ia  Kossakowska Ło- recki, z professyi kraw iec, powodowany jedynie u-

t l i  dlllOW i u tup iv icu  j-ł _ , X \ f  f 1 • •_______   i ue>itttinwaniB Ir li euiAnm
v. czy na "W ielkiego X ięs tw a  Litewskiego. W  Ł yr-  
kule 7 J W .  P iuabel Kolleska Sow ietm kowa i r o -

W iślick iego , liczni a okolicy obywatele , 
dze obwodowe, urzędy municypalne, wraz z cecha
mi z sześciu miast powiatu Stopnickiego, p izy 
stosownem i  dostoynóści K rólew skiey odpowiada- 
jacem urządzeniu i  rzęsistem oświeceniu całego 
Kościoła i Katafalka , przesłali nabożnemi usty, 
t  głębi serca wdzięcznością i żalem przejętego, mo
dły do Króla K rólów, ażeby nieodżałowaney stra
ty Monarchę, W skrzesiciela i Oyca Polaków, przy
jął do swego wiecznego Królewstwa. Mszą w ielką  
odprawił Y V.JX. R o iyc k i,  Dziekan Stopnicki; mo
wę stosowną powiedział W . JX . Łącki, Proboszcz 
W iślick i; podobną* mowę miał także po mszy ś. 
W . J X .  G ogo/ski, Proboszcz z P a ca n o w a  ; ukoń
czył się zaś teii smutny obrząd mową przez W .  
Za g r o d z k ie g o  powiedzianą , który w  imieniu oby
wateli, w ynurzył niewygasłą w sercach Polaków  
dla swojego W skrzesiciela wdzięczność.

_  W  mieście K ońskie , w  którem w dniu 29 z. 
m. odbyło się żałobne nabożeństwo po w  Bogu

niesieniem przywiązania i  uszanowania ku swemu 
zgasłemu M o n a r s z e ,  dał obiad dla przeszło 70 u-O



bogich, będących w mieście i przybyłych z okolic, 
polecając ich modlitwom Duszą Błogosławionego 
A l e x a n d r a .  __________

B r  e  z  y  l  i  a .
Manifest dworu Rio - Janeirskiego , woynę 

Zjednoczonym prowincyom nad rzeką la  P lata, 
wypowiadający: {Dokończenie.)

Gdyby dwór Bio - Janeirski słuchał był tyl
ko publiczney opinii brezyliyczyków, wyrażającey 
się tak mocno przeciwko tey niesłuszney zaczep
ce, tedy i na chw ilę niebyłby się ociągał jąć za broń; 
a tak: wstrzymywał się od słusznego wybuchnienia 
gniewu, i oczekiwał jeszcze formalniey szych iwię- 
cey zaczepnych k ro k ó w , aby rządowi buenos-ay- 
reskiemu niezostawił żadney wycieczki. I  takie 
kroki nastąpiły. W  chwili, kiedy dowódca eska
dry cesarskiey, i ajent dyplomatyczny brezyliyski, 
użalał się przed rządem buenos- ayreskim na nie
przyjacielskie kroki burzycieli spokoyności w pro- 
wincyi po tey stronie rzeki la P lata, jako tęż onych 
pomocmkow, z których jedni po drugich opuszczali 
Buenos - A y re s  , aby się z niemi łączyć; w chwili, 
kiedy rząd len obojętnie patrzał na dalsze zaczepki, 
i  twierdził,ze nie był przyczyną powstania,które wy
bucha w B andzie •Oriental, otworzono w Buenos- 
A y r e s  publicznie składkę na korzyść buntowni
ków; posłano im broń i potrzeby wojenne; w wy- 
mienionem mieście złożono wydział do kierowania 
wszystkiemi temi zabiegami, i utrzymywania publi
cznie korrespondencyi z Bandą-O ryental,\ tym spo
sobem powiększono liczbę i odwagę buntowników, 
którzy zaprowadzili niejako rząd, jaki niezwłocznie 
uznany został od rządu buenos - ayreskiego. Rząd 
buenos - ayreski dowiódł przez to oczywiście, że 
należał do przedsięwzięcia buntowników ; aby je
dnak podeyść dwór Rio  - Janeirski, udawał jak
by chciał wysłać do tegoż ajenta (który nigdy nie 
był), dla ułatwienia sporów między obiema pań
stwami. Tak  więc, ten rząd wypłacił się rządowi 
brezyliyskiemu naywiększą wdzięcznością za neu
tralność, po wszyskie czasy względem niego zacho
wywaną.

Ponieważ rząd prowincyi cysplatańskiey, 
przez buntowników zaprowadzony, oświadczył, że 
publiczna opinia mieszkańców, jest za połączeniem 
się zinnemi prowincyami nad rzeką la P la ta ; in 
tern rząd buenos-ayreski życzenie fakcyi uznał za 
p ra w e , i przeciwko wszelkim zasadom prawa na
rodów uchwalił wcielenie tey prowincyi do krain 
rzeczy-pospolitey, pod pozorem, że do niego prawnie 
należy, a to bez względu na przewidziane tu fakta, 
które oczywiście przeciwnie dowodzą.

Cóż więc mogło ugruntować roszczenie rzą
du buenos-ayreskiego do M onte Video? Prowincya 
ta tworzyła niegdyś z innemi Avice-królestwo bue- 
nos-ayreskie ; atoli, gdy się oderwały od kraju ma
cierzystego, i każda utworzyła sobie zupełnie nie
podległe państwu,żadna zatem z tych nie może mieć 
prawa do drugiey. A  kiedy M onte-Video  dobro
wolnie ogłosiło, iż woli bardziey połączyć się z Bre- 
zylią, państwem potężnem, ńgruntowanem i uzna- 
nem, jak z jaką inną prowincyą hiszpańską, wktó- 
rey niewidzi ręko jm i dla swojego bezpieczeństwa 
i pomyślności, zkądże rząd buenos-ayreski nabywa 
prawa, które sobie chce przywłaszczyć?.

W  skutek aktu kongressu buenos-ayreskiego, 
k tó ry  wyrzekł inkorporacyą rzeczonej prowincyi, 
minister spraw wewnętrznych tego państwa, oznay- 
m ił  cesarskiemu ministrowi spraw zewnętrznych 
(przez notę ogłoszoną w B uenos-A yres  wprzód nim 
doszła mieysca swojego przeznaczenia), że gząd jego 
obowiązał się do użycia wszelkich środków, aby 
przyśpieszyć wyciągnieniu woysk brezyliyskich ze 
stanowisk woyskowych, które zajęły.

Rząd buenos-ayreski, ogłosił przeto swoje po
stanowienie zaczepienia Brezylii, niebędąc z naszey 
strony do tego pobudzony; i aby dopełnić miary 
zbrodni i pogardy wszystkich, między cywilizowa- 
nemi narodami używanych formalności, dozwolił, 
źe wściekła kupa pospólstwa dopuściła się nay- 
większych nieprzyzwoitości, przeciwko osobie na
szego tam rezydującego ajenta, przez co w  osobie

jego godność narodu, jaki reprezentuje , obrażona, 
i  on sam przez haniebne naruszenie prawa naro
dowy zmuszony był potajemnie uciekać z Ruenos- 
A yres , i udać się do M onte- V id eo , pod opieką 
broni cesarskiey.

Ostatni ten zamach wyczerpał cierpliwość 
dworu ryo - janeirskiego , a cdjąwszy mu oraz jfc 
wszelką nadzieję pojednania, widział się tenże zmu
szonym jąć za broń i przemoc odeprzeć przemocą. 
Cesarz Jmć bierze niebo i ziemię na świadectwo 
swojego bolesnego uczucia, patrząc się na sromo
tny obraz nędzy w ojnie towarzyszącey ; iż tylko 
przychylając się do życzeń powszechnych swoich 
wiernych poddanych, i wypełniając obowiązek, 1 
jaki nań wkłada Jego Cesarska dostoyność, i ty- - 
tuł nieustającego obrońcy Brezylii; jako też dobro 
i godność Państwa jego, wypowiada państwom bu- 
enos-ayreskim zaczepną i odporną woynę, i spo
dziewa się po opiece boskiey Opatrzności sprawie
dliwości swey sprawy, i wierności swoich podda
nych, zwycięztwa dla swojego oręża; po Bez-tron- 
ności zaś obcych narodów zupełnego przyznania 
jego postanowienia, które tak było nieuchron
ne, jak przeciwne życzeniom jego serca.

Dan W Rio  - Janeiro  dnia 10 grudnia 1825. j

„ A Jf G. Ł 1 A.
Londyn dnia 3 i marca.

(s G azety W arszawskiey).
Panuje ciągle rozjątrzenie umysłów w Irlan- 

dyi, a jarmarki podają sposobność obu stronnictwom 
do okazywania wzajemney zawziętości. Na rynku w 
W oodford  w Hrabstwie Galway zdarzył się po
dobny i buntowniczy wypadek. Znieważona poli- 
cya musiała się oddalić , a gdy w towarzystwie 
xięży katolickich i protestanckich powróciła , nie 
doznała wraz z nimi lepszego przyjęcia , i schro
niła się do koszar. Pospólstwo wybiło wszystkie 
okna w'koszarach, a nareszcie dach zdjęło W y 
strzały karabinowe położyły nakoniec tamę bez
prawiom.

Jest rzeczą godną uwagi, iż ani w Liverpool, , 
ani w Glasgowie kupcy nie żądali z banku pozy- j , 
czki na towary, co dowodzi gruntowności oświad
czenia Ministrów w Parlamencie ostanie handlu.

Banki szkockie chciały dać pożyczkę rę 
kodzielnikom tamecznym w podwóyney ilości, ja
ką im ofiarował bank londyński, byleby dali ta
kie bezpieczeństwo, jakiego wspoinniony bank żąda.

Czytamy w gazecie w’ychodzącey w Portsm o
uth , iż admiralicya kazała powiększyć liczbę żoł
nierzy morskich, służących na okrętach wojennych.

W  Hrabstwie Devonshire zasadzono kilka 
tysięcy drzew morwowych dla rozmnażania jedwa
bników. . 1

Pan Rom ero A lp u e n te , mieszkający w So- 
merstown, w Anglii, zaprzecza doniesieniu Dzien
nika paryzkiego Gwiazda, jakoby on należał rlo osta
tnich zamysłów rewolucyyuych w Hiszpanii.

Zaraz na pierwszych sessyach Parlamentu po 
świętach W ielkanocnych , rna bydź poduna obu 
Izbom ważna petycya, w zględem nadania sw obod 

'katolikom irlandzkim. Jest podpisana przez wie
lu znakomitych Lordów i członków Parlamentu, 
oraz właścicieli znacznych dóbr i bogatych kupców-

Listy prywatne z Rangoon donoszą o zawar
ciu traktatu pokoju z Birmananii ; lecz dotąd nic 
jeszcze urzędowego w tey mierze nie ogłoszono.

Jedna z tutęyszycli gazet podaje następujący 
sposób ukończenia woyny między Brezylią i Rze- 
cząpospolitą Buenos-Ayreską. Wiadomo, iż zaję
cie Montevideo, naprzód przez Portugalczyków, a 
potem przez Brezyliyczyków, znacznych w ydatków 
wymagało. Nie wypadałoby wprawdzie zaprze
czać rządowi Buenos- Ayreskiemu prawa do posia
dania prowincyi B a n d a -O rien ta l, lecz możnaby 
od niego żądać wynagrodzenia poniesionych w y
datków, czego gdyby wspomniony rząd odmowił, 
w tym razie możnaby przyznać wspomnioną pro
wincyą Cesarzowi Brezyliyskiemu. Słychać,^ iż

Lor-
wincyą
propozycye te, mające bydź uczynione przez 
da Ponsonby, podobały się Posiom Brezyliyskiemu 
i Buenos-Ayreskiemu przy Dworze Londyńskim.



Odebrane dziś listy z Gibraltaru  donoszą , iż rząd coraz więcey zyskuje mocy’, i można z pewno- 
Wielkorządca tameczny wydał rozkaz, aby Hisz- ścią uważać , iż sprawa monarchiczna w tamtym 
pani niezwłocznie się ztamtąd oddalili. Zdaje się, kraju jest ustalona, a osobisty charakter ^młodego 
iź powodem do takiego rozkazu były przełożenia Cesarza w ostatnich latach, wiele do utwierdzenia 
Rządu hiszpańskiego,podane Ministrom Angielskim, jey przyłożył się. (z M onit. W arsz.)
że iłiszpani w Gibraltarze  knują spiski przeciw----------------------------------------------
teraźnieyszmu Rządowi hiszpańskiemu. (z G azety P ruskiey Stanu.)

Odebrane tu gazety północno - amerykańskie Podług listów z P lym outh , Lord Ponsonby,
donoszą, if Izba Reprezentantów Kongressu w  który miał wypłynąć do Ameryki południowey, 
PVashingtonie zaymuje się projektem poprawienia zatrzyma się niejaki czas w P anam ie, nim się do 
konstytucyi Zjednoczonych Stanów, celem wpro- Kolumbii uda na sprawowanie urzędu Posła. Zda- 
wadzenia we wszystkich prowincyach jednostay- je się ze to postanowienie nastąpiło z przyczyny 
nego systematu wyboru Prezydenta i Yice-Prezy- nie dawno otrzymanych wiadomości z Ameryki 
denta, przez co Kongres uwolni się nadal od roz- południowey, i ze było skutkiem tego, iż zeszłey 
strzygania wyboru tych pierwszych, urzędników jeszcze soboty Pan Canning  wysłał gońca doL or-  

, krajowych, jak się stało przy wyborze teraźniey- da P om onby, słychać, że Boliwar■ pod tym tylko 
szego Prezydenta. warunkiem postanowił, przyłożyć się czynnie do o-

— D nia  4. — brony Buenos-Ayres, jeśliby Wszystkie polityczne
Gazeta dworska dzisieysza donosi, iż Dwór układy, teraz i napotem zayść mogące, tylko za po- 

nasz włoży d. 9 b. m. na 5 tygodnie żałobę po średnictwem i pod okiem kongressu Panatnskiego 
śmierci Króla Portugalskiego. Łyły roztrząsane i uskuteczniane.

Król Jmć przesłał znowu 1000 funtów szt. Wiadomości o zdrowiu Króla Jmci ciągle
na wsparcie ubogich tkaczow w  Spit alfie Ids. są pomyślne; i że K ró l  Jmć wkrótce tu  przy- 

Gazeta tuteysza Goniec umieściła wiadomość będzie, 
o porażce lb ra h im a  baszy dnia 2 marca pod Poseł francuzki Xiąźę Polignac miał WCzo-
Missolungą, przydając następujący przypise! do ra interessa w ministejryum stosunków zewnętrz- 
odebranego w tey mierze listu z Tryestu  pod dniem nych, W  zeszły piątek, P. K irkpa tryk  z ministe- 
25 marca: „Przed odesłaniem listu na pocztę, o- steryum osad wypłynął z Depeszami do W ielko- 
debrałem listy z K orfu  pod d. j o  b. m . , które rządcy wysp Jońskich.
powyfsze doniesienie zupełnie potwierdzają, i w y -  Pewna G azeta Poranna, wyraża Korrespon*
stawują je jeszcze pomyślnieyszem dla Grekówr. dent hamburski, donosi, że Lord Cochrane wkrót- 
Dcnoszą oraz, iż N ikitas  osadził wąwozy między ce obrany będzie pierwszym konsulem Rzeczypo* 
7 rypolizzą  i Modonem, i zabrał wiele transportów spolitey grtckiey. (!).
żywności. W krotce P rypolizza  będzie się mu- __________
siała poddać.w

List z Colombo (na w yspie Ceylon) pod d. t8 
listopada wyraża: „Słychać , i i  rząd tuteyszy 0-

krokilebrał urzędową wiadomość o zaniechaniu kroków 
nieprzyjacielskich z Birmanami. Mieli oni przy-

F  R A N C Y A.
P a r y  i  d. 3 i  marca.

(z G azety TVarszawskiey.) 
Marszałkowi Xięciu R a  g u z y , m ającem u się

jąć podane im warunki, aby zapłacili pewną ilość udać w nadzwyczaynem zleceniu do P etersburga , 
pieniędzy , oprócz tego, co z różnych mieysc za- towarzyszyć będą: Hrabia B rog lio , Vice-łirabia 
hrano, i aby Anglikom ustąpili R angun , P egu , Talon , Hrabiowie D anrem ont 1 C aram an ; Puł- 
M urtaban  , A rra ka n  i wyspę Gheduba. Gazeta kownicy i Margrabiowie Podenas i Castries; V i-  
rządowa donosi tylko o zawartym pokoju z Birma- ce hrabiowie Dum as, Vogue , E m m anuel, B reze , 
nami.  ̂ de la F e rro n a y s , G arm ont-La force , oraz H ra-

Listy z Rio-Janeiro (w  Brezylii) pod d. 24 biowie B iron  i Ville/ranche. 
stycznia donoszą, i£ C esarz  Brezyliyski ogłosił Marszałek M acdonald  ma bydź przeznaczo-
Ylontevideo portem wolnym dla handlu wszyst- wy na guwernera do młodego Xięcia Bordeaux. 

kich narodów, pod opieką W ielkiey Brytanii; nie Jenerał Hrabia Guilleminot doniosł d. 28 b.
wzmiankują atoli, czy Pan S tu a rt  na to zezwolił, m. Izbie Parów, iź przybył do P a ry ża ,  i że z 
Monarcha ten mianował 120 członków Senatu, pełnem szacunku zaufaniem poleca się członkom 
czyli Izby w yższey, co jest przygotowawczym kro- tey Izby, jako swym Sędziom. W  piśmie tern do
kiem do zwołania Kongressu. Cesarz z małżonką daje uwagę, iż nie będzie się znaydował na po- 
swoją miał d. i 5 kwietnia powrócić z B abia  do siedzeniach w jego sprawie odbywanych, wyjąw- 
Rio-Janeiro , a zwołanie Izb miało nastąpić d. 3 szy to, na którem wyrok ma bydź wydany, 
maja. Xiążę Dalmacyi (Soult) pytał się Margrabie-

Basza Egiptu kazał tu zawrzeć układ wzglę- go L... jak ma iść za processyą Jubileuszową; 
dem oświecenia gazem pałacu swego w K airze. Margrabia odpowiedział, iź powinien trzymać w 

Na odprawionem tu d. 24 h. m. zgromadzę- ręku zapaloną świecę. Gdy się potem Xiążę do- 
niu obywateli, postanowiono założyć wielką szko- wiedział, iż Margrabia żartował z n iego , wyzwał 
łę gimnastyczną, i zbierać składkę na potrzebne go na pojedynek. Oba przyhyli do oznaczonego 
wydatki. injeysca • lecz przyjaciele zapobiegli pojedyn-

List z Buenos-A y r  es pod d. 1 stycznia w yra- kowi.

nie prawie ustał związek z pogranicznemi kraja- jedynku, jaki niegdyś miał Lord Castlereagh  z 
m i ,  a to przez urządzenia B oliw ara, który cały Panem Canning. vVszystko atoli załatwiło się w 
handel Wyższego Peru chce zwrócić do brzegów dobrym sposobie.
oceanu spokoynego. Pogorszą jeszcze stan nasz o- Słychać, pisze tuteyszy D ziennik handlowy,
świadczenie naczelnika prowinpyi E ntra-R ios, który iż między Francyą i Hiszpanią zaw arty został no- 
gani w'iynę z Brezyliią, i postanowił nie dać źa- wy układ, podług którego woysko francuzkie bę- 
dney pomocy rządowi naszemu. Mieszkańcy w M en-  dzie jeszcze lat kilka w Hiszpanii. 
donca okazali także sw oje nicukontenlowanie, iż Xiążę T alleyrand  przybył z Lugdunu  do
rząd nasz popiera sprawę powstańców w B a n d a • tuteyszey stolicy.
Oriental. Jenerał Gourgaud  chce wydać mowę, którą

D nia 6 kwietnia. Napoleon, mając jeszcze lat 20 (w roku 1789) na-
Margrabia Landsdown  wminsł do Izby wyż- pisał: O prawdach, jakie  wpajać należy w urny-

szey Pety cyą Izby handlowey w Manszester, o zuie- sły  ludzi dla powiększenia ich szczęśliwości. Są 
sienie praw zabraniających lichwy, (z K o t. TVar.) w niey interessujące myśli o prawie pierworo- 

Naynowsze listy z Rio-Janeiro  nie wspomi- dzeństwa. 
n»ją b y n a y m n i e y  0  zaburzeniach, jakie , według D nia  3 kwietnia.
gazet francuzkich, ęayść tamże miały. Przeciwnie K ardynał de L a ti l ,  Arcy-biskup Reimski,
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k t ó r y  t u  p r z y b y ł  d. 28 z. m.,  i  Xiążę  T a lle y r a n d  
miel i  ■wysłuchanie u K r ó l a  Jmci .

Je d e n  z tu te ysż yćh  d z ie nni kó w  pisze,  iż M i 
n is t rowi e  n ie ko nl cnc i  z wnio sku  P a n a  C h a la u b ri-  
a n d j przyję tego  w  Izb ie  P a r ó w ,  względem wyśtęp-  
k ą w  w  p o r t a c h  L e w a n t s k i k h ,  pos tanowi l i  nie p o 
d a w a ć  p r o j e k t u  w  tey  mierze  do i z b y  D e p u t o 
w a n y c h .

S łyc hać ,  iż B a r o n  Darricis , M i n i s t e r  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h , jeiit p rzeznaczony na g u w e r n e r a  
X ią ż ę e ia  B o r d e a u x ,  na  m i e j s c e  zmar łeg o  Xiążęc i a  
M o n tm o r e n c y .  Nas tępcą  B arona  D a m a s  ma  by dź  
M a r g r a b i a  M o u s iie rs , t e raźn ieyszy  nasz Pos e ł  p r z y  
Dworz e  h i szpańskim.

T y t u ł y  jak ich  Xią że  M o n tm o r e n ć y  u ż y w a ł  
są nas tępujące  : X ią ż ę  M o n tm o r e n c y  p ie rw szy
B a r o n  Chćześciaristwa,  P a r  F r a n c y i ,  M in is te r  sta
nu  , cz łonek  ta y n ey  r a d y ,  po ln y  M a r s z a ł e k ,  do
wódca  zamku  C o m piegne , członek nayw yzszey  B a -  
dy  szp i ta lćw , cz łonek  K r ó le w s k ie g o  ins ty t u tu  
g łucho  • n ie m y c h  i ś l ep y ch  , ogólney B a d y  w i ę 
zień, V i c e - P r e z e s  naukovicgo tow arzys tw a  , hono
r o w y  K a w a l e r  De l f inowey,  K a w a l e r  o r d e r u  s. L u 
d w ika , h o n o r o w y  kommissarz  p r z y  oycow ski m to
warzys tw ie ,  K a w a l e r  Legi i  horiorowey,  B o s s y js k ię -  
go or d e ru  s. J ę d rze ja ,  W i e l k i e g o  K r z y ż a  h i szpań
skiego , o rd e r u  ś. K a r o la , cz łonek  A k a d e m i i  
umiejętnośc i  i nauczyc ie l  X i ę c ia  B o r d e a u x .  Nie 
boszczyk pochodzi  z nayda w nie yszyc h  i nay -  
s ł aw n ie ys zyć h  ro dz in  f r ac uz k ich .  R o d z in a  
ta l iczy pomiędzy  swojemi  p r zo dkam i  mę
żów, s p o k r e w n i o n y c h  z f r ancuzkiemi  K r ó l a m i ,  4 
H etmanów ' .  12 M arsza łk ów,  4 A d m i r a ł ó w  , d w ó c h  
W i e l k i c h  M is t r z ó w ,  5 p i e rw sz y c h  Szambelanów,  
k i l k u  K a r d y n a ł ó w  i znaczną l iczbę  zasłużonych  
mężów.  Z m a r ł y  M o n tm o re n c y  walczył  wra z  z L a -  

f a y e t t e m  pod  J e n e r a ł e m  V F asin g lo n em . Jego re -  
l igiyne  usposobienie serca  zgodzi łoby się chę tn ie  
na rodząy  ś m i e r c i , g d y b y  mu go obrać  pozwolo
no, jakiego doznał;  u m a r ł  a lbowiem na a p o p l e s y ą  
w czasie , gdy  się mod l i ł  w  kośc iele  u  stóp o ł ta 
rza,  w  w ie lk i  p ią tek .

Umieszczony w  dz ienn ika ch  t u t e y s z y c h - l i s t  
P u ł k o w n i k a  f r anćuzkiego  Selves  , t e raz  S o lim a n a  
Beja,  do J e n e r a ł a  B o y e r ,  z awie ra  między  in ne mi  
następującą wiadomość  o zamiarach  baszy E g i p t u  
względem G r e k ó w :  „Po n ie waż  P o r t a  n ie  chc ia ła  
zezwol ić na  oddanie rządu  w y s p y  K r e ty  synowi  
M e h e m e ta  A le g o , z p o w o d u , iz W'yspa t a  należy 
do K a p i t a n a  baszy, przeto Ib r a h im  został  m i a n o 
w a n y  W e z y r e m  More i .  Podbi je  on ten  p ó ł w y 
sep i  At ty kę ,  a Chrześc ian obu  t y c h  p r o w i n c y y  
każe sp rowadzić  do E g ip tu .  Id ry o to m  , Spezzyo- 
to m  i i n n y m  mieszkańcom w y s p  A r c h i p e l a g u  
m a  bydź nadana  z up e łna  amnestya .  Basza E g i p t u  
chce  im oraz pozwol ić  wyłącznego  h a n d l u  w  k r a 
ju sw'oim, za co mieszkańcy  ci, w  zakład  w i e r n o 
ści swojey,  mają r o d z in y  swoje sprowadzić  do E -
g i p t u - _ _ _ _

H i s z p a n i i  a .'
M a d r y t  d. 26  m a rc a .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie /) .
"W w ie lk i  c z w a r te k  K r ó l  J m ó  uskute czni ł  

obrzęd  u m y w a n i a  nóg 12 ubogim męszczyznom,  z 
k t ó r y c h  k a ż d y  dos ta ł  ub ió r  i obiad.  W  w ie lk i  
p ią te k  K r ó l o w a  u m y w a ł a  nogi  12 ubog im kobie-  
tom.

Na rozkaz  M o n a r c h y  zamknię to  z p o w o d u  J u 
b i leuszu wszys tkie  -teatra i wszelkie  publ iczne  za
baw y do dalszego pos tanowienia.

K u r y e r  f r a n c u z k i  p o w ia d a ,  iż oddano  n a 
czelne dowództwo nad  w oy skam i  b ę d ą c e m i  nad 
po r tu ga ls ką  gran icą  jene ra łowi  C isn e ro s , (bawią
cemu te raz  wr B a rc e lo n ie ) .

Chociaż rozgłaszano n iedawno,  że X i ą d z  M e 
rin o  w  Hiszpa n i i  zamyślał  o n o w y c h  spisk'ach, lecz

ii Pozwolono drukować. Z polecenia JIV.
A n d rze y  Bucharski

pisma m a d r y c k i e  zapewniają,  iż on odd awna  nie 
ru szy ł  się ze swrngo mieszkania.

Rozgłoszono tu wieść  n iedorzeczną ,  że 10,000 
a u s t r y a k ó w  na o k r ę t a c h  angie lskich  -do Brezy i i i  
będz ie  w y s ł anych .

Susza i szarańcza n a r o b i ł y  w  E s tr a m a d u r z e  
wie le spustoszeń.

A  V 9  T R T A .
W ie d e ń  d n ia  27 m a rc a .

(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j) .
W c z o r a  w niedzielę zaczął się w  ttiteyszey 

stol icy,  rozc iągniony  od Po-pieża L e o n a  A i d ,  na 
całe ka to l ick ie  chrześc iańs two,  Jubi leusz  u r o c z y 
stą processyą,  k tór a  się odby ła  z Kośc io ła  M e t r o 
pol i talnego s'. S z c z e p a n a , do Kośc io ła  X X ,  Augu-  
Styanów , a z tamtąd  do Kośc io łów ś. M ic h a ła  i 
JS. Pan ny ;  poleru zaś w ró c i ł a  do Kośc io ła  M e t r o 
pol i talnego ,  gilzie się solenna wie lka  Msza od pr a 
wi ła .  C e lć br ow a ł  Xiążę  A r c y - B i s k n p  W i e d e ń s k i .

I n f a n t  por tug a lsk i  B o n  M ic h a ł  żyje tu b a r 
dzo p r y  watnie,  i wnosząc  ze wszys tk ich  okol iczno
ści,  żdaje się, iż jeszcze n iejaki  czas zabawi w tu- 
teyszey stęl icy.

P r u s y .
B e r l in  d. - z  K w ie tn ia .

(z G a ze ty  i i  en szau-skiey).
K r ó l  Jmć da ł  o r d e r  czerwonego or ła t rzeciey 

k lassy B a ron ow i  L a s s o l la y e , p u ł k o w n ik o w i  do
w ó d c y  b r y g a d y  a r ty l l e r y i  W .  X i ę z t w a  Badeń-  
skiego.

W  t rzecim numerze  zb ioru  p r a w  dla P r u s ,  
umieszczone jest K r ó l e w s k i e  pos tanowienie  , iż 
p r a w a  dawnieyszego rządu  f r anćuzkiego ,  znoszące 
ty tu ły ,  p r z y d o m k i  i h e r b y  szlacheckie,  w  p r o w i n 
c y a c h  lewego Bernu  do M o n a r c h i i  P r u s k i e y  na le 
ż ą c y c h ,  moc  swoję u t r a c a j ą , a famili je do nich 
Wracają.  Dru g ie  pos tanowienie  gabine towe K ró la  
J m c i  s tanowi ,  że w  p r o w i n c y a c h  n a d re ń s k ic h  u- 
s tanowienie  f a m i l i j n y c h  •l i d e i  K óm ńiissów  , po 
należy tern rozWimeniu  przez władze  p r o w i n c j o 
na lne  i za twie rdzen iu  bezpośredniem przez  K r ó 
la J m c i  nas tąpić  może, i że przez  udz ie lenie  ich. 
i s tniejące teraz w p r o w in c y a c h  na dr eńsk ic h  f rancuz- 
k ie  p r a w a  , w e  względzie za tw ie rd zon yc h  Eide i  
komm issó w zastosow anemi bydź  nie mogą , a sto
sun ki  p r a w n e  ty l ko  na mo cy  zatwierdzonego d y 
p lo m a to  s ą d z o n e b y d ź  winny .

Dn ia  29 z. rn. o d p r a w i ł  się w  D u s s e ld o r f  u- 
roczys ty  chrzest  n ie daw no  narodzonego syna X ią -  
żęcia Pr usk ie go  F r y d e r y k a .  Dano m u  imiona:  
E r y  d e r y  k  W ilh e lm  J e r z y  E r n e s t .

W  ł  o c h  y .
JRzym  2~> m a rc a .

(z G a ze ty  E ra r  sza  w sk le j) .
O yciec  ś. ustanowi ł  radę ,  k tó r a  ma mieć  na

czelny  dozór nad wszys tk iemi  u rzędn ik am i  kra jo-  
w e m i  i ko nt ro lo wać  ich  pos tępowania .  Oprócz  
K a r d y n a ł a  sekre ta r za  Sianu,  k t ó r y  jest Prezesem 
te y  r a d y  , zasiada w  n iey  4 i n n y c h  K a r d y n a ł ó w ,  
oraz  k i lk u  cz łonkó w.  Bada  ta mą mieć  także o- 
bowiązek  oznaczenia p r z y z w o i t e j  pensyi  u r zę dn i 
kom,  i czuwania ,  aby odtąd n i k t  nie pias tował  ra
zem dw óch  lub w ięc ey  urzędów,  i nie pobiera ł  od- 
dzielney za nie p łacy  wiele bow iem jest t ak ich ,  
k tó r z y  ze szczupłey  swojey  pensyi  l edwo n a j g w a ł 
to w n ie j s ze  po t rz eby  życia opędzić mogą.

Donoszą z A n k ó n y , iż dnia 17 b.  m. od p ó ł 
no cy  do r a n a  dało się ta m  uczuć  dwa razy  t r zę 
sienie ziemi , k tó re  jednak  nie zrządzi ło szkody.  
Toż  samo nastąp iło w S en ig a g lia .

S ły chać ,  iz X i ę ż n a  E lo r id ia  osiądzie w  B z y -  
tn is . K u p i ł a  już dom w  A lb  ano , gdzie przez  lato 
mieszkać  będzie.

L itew sk ie  go  W ojennego Gubernatora  
R z e c z y w is ty  R a d ca  S tanu  i K a w a ler .

n> D rukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 45.
W iln o  dnia  i 4 kw ie t

W ia d o m o ś ć  ty c zą c a  się  l ic y ta c j i  m e r y 
n osów  w s ta w n e j  ow czarni d lo g e lin sk iey .

i Licyt acya Merynosów rassy e lektoralney 
tak t ryków  jak i macior  w Mógehnie,  w sław- 
ncy owczarni  J W .  Radcy Stanu Dw oru  Pruskiego 
a T h a t r a  odbędzie się pi d dniem 5 i 6 maja n. s., 
pod temiż samemi warunkam i  co i w ioku po- 
przed* ającym,  a k tóre w rocznikach Mogelińsktch 
w tomie XV k. 243 opisane znaydują się. O t r z y 
m aw szy to uwiadomienie w liście prywatny m o d  
teg o  znakomitego męża,  poczy tuję sobie za nay- 
mi lszą powinność  donieść o tern do wiadomości 
publmzney, przekonany bowiem jestem, ze targi  
te z naywiększą  rzetelnością i zaufaniem odby
wają się pod okiem tego szanownego oyca  ro l 
nictwa.” Co się zaś dotyczy czystości rasy,  do 
broci ga tun kó w i ci rnkości  w e łn y ,  owczarnia  
Megl ińska bez wątpienia t r z y m a  mieysce n ay -  
pierwsze między wszystkiemi (mnie znajomemi) 
za granicą  owczarniami .  Co tylko przemysł i 
pilność przy naygruatownieyszych  znajomościach 
zwierzęoey na tu ry  dokazać może , to zrobionym 
zosta ło  w owczarni  Megelińskiey. Dla tych to 
pobudek, a nie dla żadnych innych, ośmieliłem 
się publicznie zalecić t ę  owczarnię ,  gospodarzom 
naszym t ru dn iąc ym  się hodowaniem owiec: je
żeliby v.*ięc kto życzył  sobie nabyć z tey owczar- 
ni bądź pewną l iczbę t ry kó w dla poprawienia 
r.isy, bądź  macior dla u tworzenia  nowego gnia
zda, a nie mógł się osobiście udać na naznaczo
ny cz as  do wspomnionego mieysca, może żądać 
l islown ie, aby mu zalicytowano żądaną liczbę 
macior lub t r y k ó w .  Ułatwienie wszelkich t r u 
dności i wybó r  jak naylepszych zwierząt  przyy-  
jnie na  siebie P. E .  a n n  Dobrowolski ,  znayduja
cy się w ty m  roku w instytucie Megl ińskim,  sko
ro  do tego l istownie uproszonym i umocowanym 
zostanie.  P ieniądze można posyłać przez k tór e
gokolwiek z Bankierów Berlińskich pod jego a- 
dresse m lub pod adressem samego Ihaera .

P r z y  1 cytacyi  cena nayniższa zakłada się 
l 5 ta larów,  k tó ra  dochodzi do 5o i wyżey za 
j e d n e g o  t ryka ,  a za maciorę do 3o tal.  Zalicy- 
t ow ane  barany można zaraz po /odbytey aukcyi  
zabrać  azatem jeszcze przed s t ry żą  , lecz można 
zos t awić  do końca czerwca i w ty m  raz i -  runo 
zostaje przy dawuieyszym właścicielu,  k tó ry  r ę 
czy za dobre u t rz ym yw an ie  i wszelkie risico 
przyymuje  na siebie. VV t y m  ostatnim p r z y 
padku dosyć dać zadatku c z w ar t ą  część w a r to 
ści zalicytowaney,  ale po skończonym terminie  
t .  j. na ostatni  dzień czerwca,  należy barany za 
b ra ć  pod u t r a t ą  zadatku.

Matki zostaną koniecznie dla wykarmienia 
jagniąt aż do połowy czerwca,  azatem po ostrzy
żeniu dopiero można je będzie zabierać. lakze  
do tego momentu właściciel Megelina przyymu
je na siebie risico, i ręczy za ich dobre utrzy
manie.

Życzący więc  mieć zal icytowaną pewną 
l iczbę owiec z owczarni Megelińskiey oznaczy:
a) n ay w y ższą  cenę do jakiey można l icytować,
b) opisze własności  zwierząt  jakieby sobie szcze-  
gólniey życzył  mieć w swojey owczarni ;  c) w y 
mieni  w jakim czasie zechce je odeorać;  d) sum
m ę  za mie rzoną  odeszle do jednego z Bankierów

nia v. s. i 8 u 6  Roku.

Berlińskich bądź na  ręce  samego Radcy  Stanu 
Thae ra ,  bądź na ręce W .  Erazma Dobrowolskego.

Sprowadzenie za!icytowranych owiec nie 
jest tak  t ru d n y m  jak się na pozor zdaje, wreszcie 
można uprosić P. Thae ra ,  ażeby w terminie  ja
kim oznaczonym kazał  swojemu owczarzowi  przy
s tawić ich do granicy Króles twa Polskiego. 
T ra n sp o r t  ten wEwey nie będzie kosztował  nad 
pół rubla od sztuki.

Odległość Megelina od mias ta stołecznego 
Berl ina wynosi do ymiu mil niemieckich.  A uk-  
cia zaczyna się o godzinie JO zrana  i trwa przez 
cały dzień.

Michał  F ry czyńsk i  Nauczycie l  gosp. w iey-  
skiego przy  Lyce um Wołyńsk im .

Reprocess  Imieniem W J P a n o w  Józefa  
i Maryanny Paszk iew icz ów  R e g en tó w  G ra n i 
cznych Oszmianskich,  przeciwko W J P a m A n -  
n i e ” z Drozdow iczow  K n ia ź ew icz o w ey  A d w o-  
katowey Subsel l iow Wileńskich oraz jey op ie 
ce mianowicie WJP: Rafałowi  S tę g w i ł lo w i  b. 
Ziemsk iemu T ro ck iem u  P isarzow i ,  czyni  się 
z następnego powodu:  opieka a szczególnie W .  
Stęgwił ł  w  Aktach Ziemskich Trockich w dniu  
ab l u t e g o ,  a w  dniu a4 marca 1826 roku w 
K u r y erz e  L i tew sk im  w numerze 56 prz ec iw 
ko Żałującym Dell torom pełen krzyw dy  im ie 
niem W .  Kniażę  w iczow ey  manifest zamieści ł ,  
takow y  jako odstępny od rzeczy,  bez żadnych  
słusznych pobudek z krzywdą żałujących u c z y 
niony, lubo m e  jest zdolny w stosunkach 1 za 
rzutach n ie właś ci wych ,  przynieść żadnego prze
konania , ani o b w i n i ć  Żałujących Del l torow , 
a tćm bardziey podać tey  opini i w  jaką VV« 
K n ia ż ew ic z o w a  z administrującym opieką do 
assystencyi  tylko sprawy ro zw odow ej  dodanym  
(W .  Stęgwił łą)  przybrać usiłują; jednak gdyby  
zamieszczona w Processie skarga, i Gazetą  o-  
głoszona,  na osobach niewiadomych stanu rz e 
czy nie czyni ła w rażen ia ,  Żałujący znaydują  
siebie obowiązanymi,  w rzete lnym duchu pra 
wdy przy pojaśnieniu wszystkich okol iczności ,  
namylr .e  Obża łowaney  K n ia ź ew icz o w ey  za po- 
srzednictwem opieki  w pismach publ icznych za
mieszczone  powieści  odpowiedzieć,  l m o n i e m o -  
gła bydź przeciwną Żałująca Paszk iewiczowa  
zw ią z ko w i  m a łż e ń s k ie m u ,  jaki w  roku 1818 
z W .  R egente m  Janem Kniaź ew iczem  nastał,  
znała bydź ony odpowiedniem a zw łaszcza gdy 
sama W .  K n ia ż e w ic z o w a  niezmienną chęcią  
ku temu zw iązkow i  była przewodniczoną,  i z e 
szły Sew eryn  Drozdow icz  oyciec  , szczerego  
był życzenia ogłądać z ięc ia  w osobie W .  Knia-  
ź e w i c z a , ztąd nie za radą zeszłey  Paszk i -w i -  
czowey  lub z musu czyjego zw ią zek  m ałże ń
ski nastą p i ł ,  ale z dobrey n ie p r z y m u s zo n e j  
woli  samey Obżałowaney  K n ia źew icz o w ey ,  w i -  
na zatem żałującey Pa szk iew iczow ey  jakaż bydź  
może ? kiedy Żałująca Paszk iew icz owa  tylko  
temu aktowi  z wol i  W n e y  K niaźew iczow ey  i  
życzenia zeszłego oyca nastałemu assystowa-  
ła, z tego związku jeśli w następność w y w i ą 
zało się z ł e  p o ż y c i e , każdy z ludzi umieią-  
cych  zdrow o sądzić o rzeczach,  znaydzie w tćm  
w i n ę  sameyże Obżałowaney Kniaiawicaowayj



g d y i  w  jey to j? dynie  było mocy  rr.'*> ć dobre  
lub i l e  pożycie w obeysciu się z sw y m  m ę 
żem , ado Zeszły  oyciec  S ew e ry n  Drozdowicz  
przed wydaniem w zamąscie W n ą  Kniażę  w i -  
c s o w ę  opatrzył  posagiem,  i chociaż w roku 1818  
in augusto  na papierze prostym oblig w y d a ł ,  
lecz  kiedy Obża łowana K m a ż e w i e ż o w a  opuści 
ła  w  roku 1819 w mies iącu marcu męża,  z e 
sz ły oyciec  z tego postępku będąc urażonym , 
i  naymniey zagn iewanym,  a chcąc koniecznie  
mieć zwróconą obźałowaną K n i a i e w ic z o w ę  do 
męża,  gdy taż obżałowana Kniażew iczow a  p r z y 
była do rezydującego naówczas  w  P a w ł o w i e  o y -  
ca, nie tylko ze jey nie przyjął,  ale natychmiast  
wyjechać rozkaza ł ,  i w yd an y uprzednio oblig  
za powzięciem wiadomości  że ma przy sobie  
odebrał,  bez żadnego zasiłku z domu w y p ra 
w i ł  , zapowiad ając,  że ani posagu n ie d a , ani  
do łask sw ych  nieprzyimie dopóty,  nim W n a  
K m a że w icz o w a  do męża niepowróci;  w takim  
poł ż m iu  obżałowana zostając,  a niechcąc p o 
wróć ć do męża , znalazła przytułek i wspar
cie w domu siostry i  szwagra żałujących P a 
szk iew icz ów ,  w który in przy u ła tw ien iu  w szy-  
sik eh potrzeb i wygód  życ ia  do roku 1824  
p rz eby ła ,  nie mając naymnieyszych  niskąd re-  
nr,sow : a lbowiem zeszły  oyciec  gn ie w em cią-  

. i y t n zajęty, chociaż późniey za staraniem źa-  
I .ją «ry P « s /k i e w ic z o w e y  nieco przebłaganym  
zo-tał ,  wszelako W n ey  K n ia ź ew icz o w ey  na jey 
potrzeby nic nie dawał ,  i o nich wiedzieć  nie  
chciał ,  i zaiedwo w roku 1820 na prośby źa- 
łującey Paszkiewiczowey  podczas zaszłey  c h o 
roby , przedsięwziął  powtórnie zap ew nić  jey 
posag ,  i wydał  na summę już rubli srebrnych  
6,000 oblig z tym warunkiem , źe proce ntów  
płacić, póki źyie,  niema , a obżałowana Knia-  
źe w iczo w a  w rok po ze y ic iu  oyca,  kapitału u 
brata dopomnieć się może.  Gdy w i ę c  rz eczy 
w iści e  takie w interessie zachodzi ły okoliczno
ści,  o których obżałowana K n ia ż ew icz o w a  i jey 
opieka jest w iadom ą,  bo takow y  oblig i dziś  
mają w ręku; czy godziło się publ icznie poma
wiać honor Załującey P aszk iewiczowey  siostry  
rodzoney , że ta korzystała z młodości  , zbie
rała a w an taże ,  a dla pomnożenia zysków ,  u-  
wożąc ją z domu o y c a ,  gdzie mi&ła wszelkie  
opatrzenie bezpłatne,  a lbowiem wiadomo jest  
że W n a  K n ia żew iczo w a  po rok i 8 a5 apryla  
a3 dnia, to jest do czasu zajęcia całego folwar  
ku Misiucz.an przez tradycyą,  do utrzymania  
• iebie żadnego zgoła funduszu memiała; z cze 
góż w i ę c ,  gdyby 1 tak roz u m ie ć ,  jak opieka  
zapowiada,  zbierać korzyści żałca Paszk iewiczo-  
w a  m<gł«? oczywiście  zarzut ten tak dotkl iwy  
przeciwko siostrze rodzoney zasługuje na litość,  
£e obźałna Kn iażew iczow a  nieopatrznie rządzo
ną jest nirprzyjazną r*yją radą, która nie* 
przykładnie familią rozróżniać i zakłócać posta
nowi ła .  3tia podobnież skarga umieszczana co 
do obligu w roku 1824 grudnia 1 dnia przez ob- 
żałną K.niaż*-wiczewę wydanego jest i niespra
wiedl iwa,  któż mógł zmusić lub wmówić do na
bycia przelewem summy rub. srebr. i , 4 oo de
kretem grodzkim Trockim na bracie W .  Stani
sławie Drozdowiczu z zawinienia rękodaynego ze
szłego oyca przy sądzoney obzałney Kniażewiczo-  
Wey , gdyby jev w tern cbęć własna nieprzewo-  
dniczvla , mieć chciała summę posagową do wi
doków jey tylko wiadomych powiększoną na fol

w ark u  Misiuczanach , i siebie jedną na t r a d y c j i  
tychże  Misiuczau bezupośredmo Panią oglądać 1 to 
co sobie życzyła stało się; albowiem do ilości rub.  
9 ,764 podniosła,  oraz Misiuczany sama jedna w 
t r ad y c y ą  zajęła, i one dzierży,  czegoby bez naby
cia summy żałcey Paszkiewiczowey dokazaĆ nie- 
mogła.  Jakaż wina, i co za podeyście żałcey Pasz
kiewiczowey bydź może w odstąpieniu przelewem 
su m m y  realnie należney , dekretem przyzoaney 
i już przez W .  Kniażewiczową na gruncie w y .  
exekw ow ana ;  jakąż s t ra tę  z tego obźałna Kn iaze-  
w ieżowa  ponosi,  chyba tę że ods tąpione p rocen 
t a  od powyższey summy przez  żał. Paszkiewi- 
czowę na bracie swym dekretem grodzkim T r o c 
kim powtórnie o t r zym anym  pozyskała,  i że ź i ł c ą  
Paszkiewiczowę kontentując  obligiem bez p rocen 
tu ,  opłatę summy w roku 1827 zapew niła, a ztąd 
dwuletni  procent przy sobie za t r zymała  od s u m 
m y  n a b y t e y ,  resztę zaś summy na temże obligu 
będącey,  nie z naliczenia za czas ócicletni  pobytu,  
obzałney Kniaźewiczowey bierze nas tanie ,  lecz 
z rękodaynego zawin ie ni a ,  żał. Paszkiewiczowie 
O należność lubo naysprnwiediiwszą z u trzyniyu.  a- 
nia W .  Kniaźewiczowey w domie swym w y n i 
kłą ;  niechcieh mieć dotąd stosunku 1 dla tego w 
żaden ona rachunek nie weszła, lecz kiedy obzalo- 
wa na Kniażewiczowa przeciwne wszelkiey pra
wdzie wrażenie czyni,  że za swóy pobyt  żał.  de- 
la torom płaciła, sama otwiera powód kol<£|ą wła
śc iwą szukania sa tysfakcj i  za to. Zawini* nie k tó 
re ponawia  Kniażewiczowa nie dopiero lecz od 
roku 1819 po opuszczeniu męża,  brało nas tanie ,  
W roku 18 2 4  ukończone,  było nie tayne: w iedział 
o niem zeszły oyciec, bo sam wielokrotno'  obli
czał i widział  wydaw'ane uprzednie i n d r i  pc e, dla 
czegóż obźałna Kniażewiczowa jeżeli cz u ła  po - 
deyście lub niesłuszne zawinienie ni*>dz:e do t r y  
pory nieżaliła się, kto ją od tego mógł w s t r z y 
mać ? byłoz przynaym niey zaraz pe dostaniu  
opieki ponowić swe działania , lecz we dwa 
lata i to po ogólnym ra rhun ku , mając zw ró 
cone sobie pierwsze i n s k ry p e y e , a kontentując  
siostrę obligiem własnoręcznie napisanym,  1 świa
dectwem pieczętarzów osobiście przez się ujiro- 
szonych s twierdzonym,  godzi się teraz oney po- 
nawiać ,  lub czynności swey rozm>ślme z dobrey 
woli  nastałey wyrzekać s ię.  i oną n ieprawną 
nazywać,  że bez assys temyi  Opieki nas ta ł a :  dl,* 
czego mechce taż obźałna Kniażewiczowa zwa
żyć że nie była i nie jeśt małoletnią,  lata p r a 
wem Sta tu tow ym  Ar.  g z Kor., ó oznaczone,  "ie 
ma aż nadto pełne, o tern metryka chrzes tna z 
parafialnego Kościoła Turgiełskiego wydana w 
r .  1820 czerwca 20 dnia zapisana, upewnia,  układ i 
ruchunek w 1824 c z y n i ł a ,  wtenczas zaś miała 
lat  a4 skończonych,  ztąd była władną sama z 
siebie bez assystencyi  opb-ki działać, Opieka k t ó 
r ą  dziś się zaszczyca nie jest do tego celu do 
d a n a , i onąż sama obźałna Kniażewiczowa nie 
do ty c h  zamiarów prosiła, ażeby między rodzeń
s twem niezgodę zaszczepiała, 1 Sąd Głów.  nie w 
ty m  duchu,  ale wprost  do assystencyi Sprawy Roz- 
wodowey jaką mieć chciała w Konsystorzu 21 
mężem,  Opiece Szlacheckiey Wileń,  p rze /n aczy ć  
ją za lec i ł ,  napróżno siebie pod władzę tey  opie
ki obźałna Kniażewiczowa zupełnie oddaje, lecz 
dla czego w tę porę kiedy była pot rzebna p rz y 
tu łku i pieniędzy , nie szukała zaszczytu opieki 
i do oney nie uciekała się po wsparcie , a dziś 
trzymając cały folwark Misiuczany czyniący ro-



cznego dochodu rub.  i ,g o q  w  trad ycy i,  w łasnych
zawiliień zapiera się, 1 prześladowaniem ro dzeń 
s twa swego zaymuje s i ę ,  jakowe prześladowanie 
afii dla obżałney Kniażewiczowey,  ani dla jey o- 
piekuna nie p rz yn os zą  zalety : 4 to. Pre tensye  o 
bydło a szczególnie o sysuny, o co opiekun ob- 
ż«łny htęawiłfo najmocnie j '  gniewa się, jest po 
dobnie jak powyższe n iesprawiedl iwą,  żałca Pa- 
szkiewiczowa me dla siebie, bo nie po t rzebowa
ła , ale dla obżałney , zadosyć czyniąc jedynie 
jey chęciom w urządzeniu i u t rzymaniu  gospo. 
darki  przez nią zakładaney w Misiuczatiach n a le 
żała do zakupienia bydła,  i to tyle tylko,  wie
le potrzeba było czasu do odliczenia pieniędzy,  
cena tego bydła 1 jey aktor s two do obżalney 
Kniażewiczowey należało, s t ra ta  więc czy z u- 
padku, czy z ceny,  do nikogo innego należeć nie 
może,  jak do sameyże obżałney Kniażewiczowey,  
a co się ściaga sysuoów.  zaspakajając t roskl iwość 
obżaluego Stęgwil ły  w krzywdzie swey Pupilli, 
odpowiada ż a k a  Paszkiewiczowa,  że rzeczonych 
sysunow nie przedawala,  a za tćm cenić ich nie 
mogła,  a gdy dar  na now ą  gospodarkę obżałney 
Kniażewiczowey uczyniła , żadnych s tosunków 
tw orz yć  za dar nie wypada.  5 to: Naosta tek nie- 
wyrozunuana jest pre tensya o s rebro do żalcey 
PaszkievMczowey , o k tórey dziś raz  p ierwszy 
dowiaduje s i ę  a żalca Paszkiewiczowa tego ko- 
tnissu aby miała dos tarczyć srebro, na siebie nie 
przyymoWała,  żadnych na to srebro pieniędzy od 
cbzalney Kniażew iczow ey nie brała,  a za tem i r e 
wersem nie miała co zapewniać.  T en  rodzay p re 
t e n s j i  w ział swoje nas tanie z powodu n ieporo
zumienia się opieki z pup i l lą , bo inaczey żałca 
Paszkiewiczowa sądzić me może, owszem z listu 
obżałney Kmaż-  wiczow ey nie daw no pisanego W 
słowach ,.że podanie dć gazet manifestu nie by
ło jey życzeniem , 1 ze ona nigdy nie myślała 
#.!e przeciw k siostrze zupełnie się żałca prze
konywa, iż wszystkich niesnasek,  niechęci i pro- 
cessów famil i jnych  jedyne jest źródło w radach 
i planach obzałi.ego Stcgwił ły ,  które odpychając 
gwałtem od s n b . t  serca s iós tr  i bra ta ,  oraz za
szczepianiem w nn h rozróżnień j  uraź  Wzaje
mny ch  , < (iii ają je od jedności i zgod y,  żałca 
zaś kończąc na odpowiedzi powyższey usprawie- 
di. wirni - się z za rzu tó w ’ pod linieniem siostry po- 
z i y ś a i y i h  c 1 rpi na l en i .  że 1 bce niepotrzebne 
wdania się do osobistych widoków utworzone,  
skargę w innemu ■ bżalftey Kniażewiczowey na 
k 1 z\ v\ i!ę n  d/ t  ństw a zrodziły, daleką zaś będąc od 
wszelkich wzajemnych niechęci ,  ile umie nad 
zapędmtm  kr< kami obżałney Kniażewiczowey  
li tować s i ę .  tyle obok jey za pew nia ,  że byleby 
obżał. nie słuchając l'ad obcych sprawiedl iwiey 
postępować chciała , serce rodzonej7 siostry za
wsze do przeproszenia gotow'e znaydzie,  ale obok 
tego krokami  nieprzy zw oi temi  opiekuna Stęgwił -  
ły zmuszona będąc swojey należności koleją pra
wa dochodzić, 1 opinii dotkniętey  bronić , niniey- 
szy reprocces w aktach publ icznych zapisuję. 
Da t  roku 1826 mca apryla 3 dnia,

Józef  Paszkiewicz Rejent  Gran.  Oszra.
Maryanna Paszkiewiczowa.

Roku 1826 mca apryla 3 dnia , przed a- 
ktami  Ziem. Ptu Wileń .  stawając osobiście W J P ,  
Józ-f Paszkiewicz ninieyszy reproces  wpisać do 
Ak t  podał, i w protokule własnoręcznie  rozpisał się. 
P rzyją łem Jan Zienkowicz Wi leń .  Ziem. Reg en t .

Pozwolono drukować 12 kwietnia,  1826 ro 
ku, Cenzor,  Radca Kol legialny Symon Żukowski .

1. N i ż e r  podpisany ma sobie za obowiązek 
przez  ninieysze doniesienie uwiadomić,  iż u t r z y 
mując od wielu lat w domu W W .  Mullerów re -  
s t auracyą,  tak dla osob mieyscowych,  jako te ż  
dla podróżnych, pos tanowił  odmienić swoje mie
szkanie od teraźnieyszego śto Jerskiego term inu,  
i przenieść się do domu SymSona na ulicy N ie 
mieckiej7 pod N. 3 i 2  sytuowanego.  W  jakowym 
domó otworzona już będzie re s tauraeya od dnia 
18 apryla teraźnieyszego miesiąca 1826 roku ,  
pod nazwaniem M oteli Petersburski, w k tó ry m  
znaydow'ac się b ę d ą  dla podróżnych osob poko
je do najęcia w p r o p o r c j ą  pot rzeby każdego n a  
porę jedną,  t j 7godniowie lub miesięcznie,  za po- 
mierną  cenę, Rów nież  k toby sobie życzył  ugo
dzić stół do swego mieszkania , nayła twiey się 
umówić może z niżey podpisanym.

Józef  Mal inowski .

i .  P r z y b y ł y  do mias ta W i l n a  Jakób W i t -  
tyng rodem z F rankfo r t u  nad Menem (Degardier  
sukien) zawiadamia,  że po uczynionych już t u  
próbach ma zamiar p rzyy mow ać  sukna różnego 
ga tunku ,  kazimierki,  sukna czerkaskie,  szale su 
kienne,  do Degardierowania przez maszynę,  czyli 
do ugręplowania na nowo lus t rowania , i posta
wienia na stopień jak w przody sukno było; r ę 
cząc za by t  towaru,  iż suknu mes/kodzi ,  owszem 
ona p o t ę ż y , i że tyle tylko ustępuje się ile U 
krawca w robocie.  Ży czący  mieć sobie od jego 
roboty ,  ra czą  udać  się do JP. S u a u z a  rę kawi-  
cznika w  domie JO. Xięcia  G i e d r o y c i a , p r z y  
wielkiey ulicy, i poruczyć one za znakiem lub 
rewersem;  cena od ar szyna po kop. 2 5 s rebrem.

Jakób W i t t i n g .

8 A nna  z Wołodkow iczów  Obuchowiczo-  
Wa Sędzina Ziem.  P t tu  Mozyrskiego •, zmuszona 
potrzebą odprzedania dóbr Burdykowszoźyzny  
i S tarodworszczyzny n a tu r y  Pojezui tskiey : o-
ra z  folwarku Buyniewicaj n a tu ry  Ziemskiey , na  
cel  zaspokojenia swoich wierzycieli:  oświadczam 
takowy majątek jako połączenie z sobą mający 
ogólnie wj'przeda<5, c e n ą  dosyć umiarkowaną:  W  
jakowym to mają tku znayduje się całey obszer-  
ności ziemney włok 386  morgow 11 p r ę tó w  
1 9 9 ;  a w ty m  poszczególnie*, g ru n tu  oromego 
włok 202 morgow 25 p rę tó w  1 0 6 ;  sianożęci 
włok 66 morg.  i prę tów 8 1; zarośli g ru n tow ych  
i s ianożętnych włok 8 morgow 9 p rę tów i 3 o; 
wygonow włok 11 morg 1 prę tów 1925 gajów 
włok  10 morgow 22 p rę tów 107; lasu budowlo- 
wego włok 82 morgow  20 pr ę tó w  9 0 ;  szczyt -  
n ikow morgoW a p rę tó w  79;  omszarow włok 3 
morgow 5 p rę tów 102; ługów morgow 25  pręt* 
2 38 ; s tawów i kanałów morgow 18 p r ę tó w  274; 
w dyferencyi  sianożęci morgow 7 p rę tów 2 25 . 
Włościan  na gruncie os iadłych ciągłych dy m ó w  
181, czynszowych  9, placowych 6, kątnikow J2j  
ludności podług os tatn iey rewizyi  skazką zaję
tych  dusz męzkich 5 4 6 , żeńskich dusz 5 4 o; u -  
siewu osimego żyta beczek 100 ośmin 6, psze
nicy  ozimey beczek 8 ośmin 5 ; gotowego g r o 
sza z czynszów i arend propinacyynych zł. 7 1 15 
gr.  5 . P rzy tem  zuaydują się w tem majątku bu- 
dowie mieszkalne i ekonomiczne murowane;  m łyn  
wiet rzny jeden: młynó w wod nyc h  o pięciu par  
kamieniach,  osobno z waluszem i krup ie rmą per
łową cz te ry ,  t a r t ak  i fabryka sukienna.  K t o 
by życzył nabyć takowy majątek znaydzie mo
jego plenipotenta W . Konstantego Dąbrowskiego

)5(



Regenta i A dwoka ta  Sądów G ł lnych  ago D e p a r 
tam en tu  guberni i  Wilenskiey  w Wilnie  na k on
t r ak tach  śto Jerskich ,  k tóremu będą powierzone 
papiery,  mappa,  inwentarze  i wyc iąg in t r a ty  , o.  
r a z  pełnomocna plenipotencya do wyprzedania.  
D a t t .  1826  roku apryla  6 dnia. w  Sienney.

A nna  Obuchowiczowa.

2.  W  sklepie Ubogich Domu Dobroczynno
ści, znaydują  się do spr zedan ia ,  niżey wyrażone 
effekta: drzewo  m a h o n io w e , i topolowe w ce
nie mierney;  rzepak z imowy i l e t n i , garniec po 
kop.  5o; Spergel czyli Sporak,  gar .  po kop. 2 5; 
mąka kar to t lowa funt  po kop. 10; żelazne naczy 
nia fabryki warszawskiey,  jako to : krucif ixy,  li
chtarze ,  garnki  i tygle we t rzech gatunkach to  
jest większe,  średnie i mnieysze,  w cenie zmniey- 
szone podług dawnieyszey awizacyi .  Roku 1826 
apryla  11 dnia Członek T o w a r zy s tw a  Dobro,  
czynności  M. Szulc.

2 Majętność W y s o k id w ó r  w Pow iec ie  Trock im  
O mil ośm od W i lna  przy wielkim gościńcu poło- 
łona , zawierająca w sobie dymów rolniczych iśt, 
us iewu żyta beczek 13, siana wozow 5oo, przen icy  
beczka jedna i pól, jarzyny odpow iadającą propor-  
cyą, austeryą w miasteczku płacącą rocznie rubi i  
s r eb rn ych  45o, młyn z dwoma jeziorami ,  rudnią,  
wszelkie gospodarskie w ygody, mieszkanie przy sloy- 
ne , budowla ekonomiczne dobra, 4 kiermasze do- 
chod czyniące , jest do wypuszczenia na lat trzy, 
k toby  więc chcia ł  tę majętność wziąć dzierżawę 
zna się udać ,  o warunki  umowy do W .  Konstan
tego Dombrowskiego Adwokata Sądu Głów nego 2go 
Depar tamentu  Guberni i  Li tewsko - Wil eń. ,  miesz
kającego w Domu J W :  Rzewuskiego blisko Ko
ścioła Katedra lnego. Datt  1826, apryla 10 dnia.

Franciszek P u d ło w s k i .

a Dekre t  Exdy wizo rsk i  funduszu zeszłego 
P io t r a  Kluczewskiego Gube rn.  Sekre tarza  w dniu 
l 4 teraźuieyszego mca apryla w Izbie Sądowey 
Grodzkiey W ilensk iey ogłoszonym będzie.

A d a m  Dauksza  P re z .  Grodz.  W i l en .  Exd.

9 W  składzie sukna fabryki  Słonimskiey w W i l 
nie na  ulicy wielkiey w  domu Molinarego, znay-  
duje się także i sukno już s tępowane w prassach,  
wed ług  metody nowo wynaiezioney we Francyi ,  
podług kt ó rey  sukno s tępowane bvnaymniey glan . 
c u  niet raci ,  ale i owszem nabywa gładkości,  nie 
dopuszcza ani  p lam od deszczu.

5 O d  R z ą d u  G u b e rn i a l n e g o  W i le ń s k ie g o  0 -  
g łas za s ię :  iż n a  za spoko jen ie  p ro w ia ń ck iey  n a 
leżności  rub l i  s r e b r n y c h  4 .g86 kopie jek  18 z p r o 
c e n ta m i ,  K o m m i s s y i  ed u k a c y y n e y  i i n n y c h  d ł u 
gów, o b y w a te l a  Jó ze fa  H o u w a ld a ,  oddany był  
o a  p r z e d a ż  m a j ą t e k  jego n az y w a jąc y  się S zy r -  
w i n t y  t  l iczącemi  s ię w  n im  5o d u szam i  p łc i  
m ę z k i e y  i 45 żeńskiey,  w  po w iec ie  w i leńsk im  
le ż ą cy ,  o ce n io n y  do 97 .696  ru b l i  3 a kop ie j ek  
a s sy g n a cy y n y ch ,  a  docho du  roczneg o p rz y n o s zą 
cy ru b l i  4883 kop ie j ek  46 |  as syg na cyyny ch ;  z p o 
w o d u  n i e j a w ie n ia  się życzących  nabyć go n a  
t e r m i n y  u p r z e d n i o  naz naczon e,  u s t a n o w io n e  z o 
s t a ły  n a n o w o  t a k o w e  t e r m i n y , a  m ianow ic ie :  
p i e r w s z y  dnia  36, d ru g i  28 inaja r o k u  b i eżą 
cego , a t rzeci  i o s ta t ec zn y  w e  t r z y  mies iące  
od d n i a  p ie rw szego  w y d r u k o w a n i a ,  k t ó i e  pó-  
in ity  nastąpi w  gazetach Sankt p e t e r s b u r s k i c h

albo M oskiew skich ;  a z a t e m  życzący b y d ż  u c z ę -  
s in ik am i  tych  l icytacyy,  zechcą  p r / y b y d ź  do t e 
go R z ą d u  na t e r m i n y  naznaczone .  D n i a  3 n- 
p r y l a  1826 ro ku .

Assesor  i K a w a l e r  Nowicki .
S e k r e t a r z  i K a w a l e r  K l - y s t .
Nacze ln ik  S to łu  K o w a i e n u k .

3 W  G u b e r n i i  M m s k ie y  w I h u m e ń s k i m  
P o w ie c i e  w odległości  od  Mińska wio rs t  24  a 
od p o c z to w c y  drogi  z Mińska do I h u m e n i a  i -  
dąc ey  o w io r s t  6, przedaje  się K l u c z  P e r e z y r -  
ski mający fu ndum n a z w a n e  T o k a r n i a  z fo lwar
k i e m  a t t y n e n c y o n a l n y m  Zalesie ,  w  t y m  m a j ą -  ~ 
t k u  l iczy się pod d an y ch  do m ó w  roboczy ch  io3 
dusz  męs k ich  rew izs k ich  4 1 7, z iemi  dobrey i 
w  całćy  obs ze rności  u r o d z a j n e y ,  z z a ro ś lam i  
w ł o k  24o, u s i e w u  oz im iny  beczek  5o,  s i an o żę -  
ci dos ta tek  i n a  u t r z y m a n i e  bydła  ro ga te go  sz t uk  
3 oo w y s ta r cza ją cy  t ak  w  f u n d u m  T o k a r n i ,  j a 
ko i fo lw a r k u  Zalesia , z a b u d o w a n i a  n o w e  n a  
p o d m u r o w a n i u ,  sk łady zb o żo w e  w s łu p ach  m u 
r o w a n y c h ,  m ag a z y n y  n a  zsyp z i a r n a  w ygodne  
i d o b rz e  o p a t r z o n e ,  i wsze lk ie  b u d o w l e  m i e 
szka lne  i e k o n o m ic z n e  w d o b r y m  s tanie,  z m i a 
ny d w o r n e  i s ianozęcie  r o w a m i  okopane ,  p r z y  
fu n d u m  T o k a r n i  nad r z e k ą  S wis łoczą  po łożo 
n y m  zn a y d u je  się ogrod n o w o  za łożony ,  d r z e w  
o w o c o w y c h  sz tuk  700 l iczący ; d w a  m ły n y ,  
w o d n y  o d w ó c h  kołach  i w o ł o w y  na  d w a  
kamien ie ;  z a w ó d  g o r / a ł c z a n y  z miedzią  o d p o 
wi edn ią .  C a ł y  t en  m a ją tek  co do ekonofniki  
g r u n t o w e y  do b rze  u rządzony,  jako leż  do sy-  
t u a c y i  i po t r ze b  włościańskich  należycie  o p a 
t r zo n y ,  w g ra n ic ach  p e w n y c h  i n i e k w e s ty o -  
now anych .  Ż y cz ąc y  nabyć  pom ien io n y  m a j ą 
t ek  wiecznością  mogą się w każ dym  czas ie o 
dob roc i  i ws ze lk ich  szczegółach onego  na m i e y -  
scu p rz eś wiadczyć,  i o ce n ie  dowiedz ieć  się u -  
dając się do W .  R us ieck iego rz ądcy tegoż m a 
j ą t k u  w  T o k a r n i  mieszkającego.

W o l n o  d r u k o w a ć  dn ia  8 k w i e t n i a  1826 
r o k u .  C e n z o r  R a d z c a  S t a n u  Ignacy R e s z k a .

3 Sąd Ziemski  P tu  Wileńskiego zawiada
mia tak  samą JO. Xiężnę M ar yą Puzyninę Sta
rościnę Szaternicką,  jako też jey kredytorow i 
pre tensorów , iż powodem zeyścia z tego świa
ta  jednego z Urzędników komplet  w tey ko nkur-  
sowey sprawie składających,  do rozpoznania tey-. 
że sp raw y  komplet  w Sądzie Ziem. W ileń .  z 
niżey podpisanych u rz ędn ików złożonym został,
* tego powodu s t rony powodujące obowiązane 
są wraz po wydaniu ninieyszey awizacyi ,  same 
lub przez Plenipotentów,  na sessyach poobie
dnich ponowić przed Sądem czynione objaśnie
nia  sp rawy,  o c i e m  takowa podaje się aw iz a -  
cya.  D a t  roku 1826 mca apryla 8 dnia.

Michał  Sawicki P rezyden t  Ziem. P tu  Wileń .
Wi leń .  Ziem.  Sędzia Aloizy Jasień-ki.
W i leń .  Ziem.  Pisarz Józef Na borowski.

3 Sąd Ziemsk i  P o w i a t u  T ro c k ie g o  z a w i s -  
dam ia  i n t e r e s s o w a n e  s t rony,  i e  w d n i u  i3  b. 
m.  k w i e t n i a  d e k r e t  oczewi«ty  w  s p ra w i e  ko n -  
k u r s o w e y  zeszłego C ho rąż eg o  S ie n k iew icz a  o -  
g łoszo nym  będ / i e .

A n d rz e y  Podbereski  Sędzia  Z iem  T r o r k i .  
L e o n a r d  Żyl ińsk i  Sędzia  Z i e m  P t t u  Trg o .  
A d a m  S t r a w i ń s k i  P i s a r z  Z iem .  T r o c k i .


